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Ulirttiomosriom Citcrnckim. Uoluifjijm  t fjrjcmtjefoittijm.
Kraków dnia 22  Marca — Czwartek.

Kraków dnia 21 Marca.
Na chwilę jednę wstrzymany bieg r e w o lu ­

cyjnych wypadków,  zda S'ę w nadchodzącej 
wiośnie nowych czerpać sil; mnożąc trudności ,  
piętrząc kompl ikacye,  pędzi światj coraz dalej 
po te j  k o le i ,  która aczkolwiek w dalekieni w i­
dzeniu,  i za niejedną jeszcze krwawą burzą,  
prowadzić jednak  w końcu  musi do światła i 

do  wolności.
Meta fatalnie lub raczej opat rznie wyzna­

czona,  koniecznie osiągniętą być musi; jakiemi 
zaś ś rodki  , jakiemi drogami , to od lud/i , od 
ich pojęcia,  ich oświaty,  ich uznania prawdy 
było przed rokiem zawisło. Na tedy jeszcze, 
reformy słuszne i sprawiedl iwe,  mogły pot rze­
bie zadość uczynić; na drodze  ewolucyi i spo­
kojnego rozwinięcia można było ubiedz rewo-
lucye i gwał towne Wzburzenia.  Lecz prawie 
wszędzie minęła pora n iezrozumiana, ani go ­
dnie nieuwzględniona i wnet  krzsk za późno, 
powstał  na bruku,  na b a r r y k a d a c h , w powsta­
niu,  i lotem błyskawicy przeleciał po stolicach 
Europy,  budząc głębokim snem optymizmu

uśpione rządy.
I uczuł świat ,  że raz jeszcze mu przyszło 

zerwać gwałtownie z przeszłością,  że tym ra­
zem jeszcze nic można mu było zmieniać, po­
prawiać,  doskonal ić ,  lecz że był raz jeszcze 
wskazany burzyć i na nowo stawiać.  To uczu­
cie, w wypadkach czerpane,  pojawiające się o 
niemal w każdej myśli,  w każdem sercu,  naj­
silniejszy znalazło wyrazj! w słow ach w ieszcza 
i naledy przewodnika Francy i ,  k edy wielko­
ścią chwili natchnię ty,  i okiem w przyszłość 
sięgając wymówił :  A len  ja d a  es/!

e w o l u c y o m Ś c i  i s t r o n n i c t w  a w s t f . c z n f , .

f  Dokończenie. J

Jastepnie, grlv zebrały  się obozy ,  gdy dow ódzcy roz- 

i j e  w b r e w  woli ludu. g(ly N iem cy zgwałci l i  lianie- 
godę J a r o s ł a w i e c k r j  i k ie"’ polska p o p ły n ę ła ,  , lo w e m
rzyszło  do czy n u ,  komitet uzna ł  posłannictwo swoje  
ńrzone, rozwiązał się  i zostawił  obozy własnym  ich
. D r u g i d o w ó d  bezwładności a zaleru bezuzy leczno-

m ile lu ,  niepodobna bowiem przyj** tłumaczenia że  
komitet nicpodzielał idei wojny ludowej, imał lem  

i prawo usunąć sic na zewnątrz działają (g o  n .uo -  
Obowiązkrern każdego rządu jest icgulowanie i i-  
narodu, nie zaś w skutek sprzeczności zdań, Acliil 

y odwrót do namiotów, i jeżeli  komitet n ie im ia ł  za- 
Iz gromadzeniu się obozów, jeżeli  n ie zd o ła ł  przewi 
następstw i biegłenii  zachody uniknąć rozlewu krwi 

tej, w tedy  tiiepowinien b y ł  wahać się w przyje iu 
l  ie lzialności za logiczne wyniki ze sw oich b łe d o " ,

Kilka miesięcy zaledw o minęło ,  kilka .mie­
sięcy po/ornej  tylko ciszy, j znów zda się nam 
slyszyć le same s łowa,  dziś już czynnie wyra­
żone. Król Piemontu  naglony okolicznościami, 
zmuszony prawie koniecznością,  zrywa zawie­
szenie b ro m ,  powtórnie mieczowi pow ierza roz- 
trzygnięcie kwesty i n iepoJlcgłości w łoskiej,  o d ­
suwa na chwilę wszystkie inne względy,  na­
dal odkłada-  dzieło wewnętrznej organizacyi 
kraju,  podaje on król rękę  nowo powstałym rze- 
czompospoli tym,  oddany spełna, bezwzględnie 
jednej myśli, rozpoczyna walkę. Gdzie się la 
walka zakończy,  jakie jej koleje,  jakie znacze­
nie, jaki zakres jej oznaczony? na to przyszłość 
i same wypadki tylko odpowiedzieć będą mogły.  
A le a  j a d a  e s /, cokolwiek może nastąpić czy 
ła twe zwycięztwo, prędkie miejscowe rozstrzy­
g n i ę c i e  s p r a w y ,  tul, o g ó l n a  z a w i e j ,  w t r ą c e n i e  
świata całego w jednę olbrzymią walkę, z je­
dnego ogniska rozwiany po całej Europie pożar.

Rzucona jest kostka,  i gra prędzej lub pó­
źniej musi być do końca o d egraną ;  wygraną 
dla jednych co z prawdą,  z siłą, z przyszłością — 
przegraną dla drugich,  których moc nie rodzi ­
ma lecz wrzkoma,  nie oparta na praw dzie,  lecz 
na dowolnych układach lub na wygasłych już 
wspomnieniach przeszłości.

Stałej więc i mężniej niż kiedykolwiek t rze­
ba się nam na wszelkie wypadki  gotować; — 
nie goniąc za niemi, nie dopiero stosując do 
nich i wiary i czynów,  lecz wytrwaniem su- 
mlennem i silitem przy zasadach przyjętych i 
za jedynie prawdziwe uznanych.  O n e  bowiem 
tylko w czynach przeprowadzane,  mogą nam
h v ć  p r z e w o d n i k i e m ,  w s i ó d  l u t r / y  j s z a l e n i e

wtedy m ó g ł  b y ł  odgadnąć żc w epokach re wolnej j ii y r  li 
przychodzą chwile kon.eczncgo ro?-brnt»i 7. rachuhfj, że 

nie ma nud c /e m  rozmyślać lam gdzie  krew się leje i 
wściekła wojna \vvbucha, że jedjnem  hasłem  jest : •cz)  ń 

co p o w in ien ie ś i niech się dzie je  w ola  b o ż a , • i że  nareszcie 
kiedv lud pędzony przeczuciem parł się  (|o wojny, kiedy  

Niem cy  szczerze chcieli go w-ytępic, niepozostawa|o jak 

rozbiedz się po kraju, w y w o ła ć  ""Jostateczniejsze s i ły  i 
r/.ueic je  w wojnę szczepową. ^ 'v) c ie s tw a  pod M iło s ła ­
wiem i pod V\ rześnią przekonały ze z. Prusakami łatwiejsza  
b y ła  sprawa aniżeli 7. początku n y s la n o ,  że dawszy im 
się kilka razy we znaki można b y ło  zawrzeć  korzystniej 

sza od Jarosławieckiej ugodę. * " komitet da łb y  się je­
szcze usprawiedliwić brakiem broni w skutek którego zbro­
d n icz y  tylko o b łę d  m ó g ł t łu m y  ludu polskiego wyprawiać  
na niezawodną rzeź.  Z aprawdę, c*ężki i„ d„ pokonania ar­
gum ent wszelako pozwolimy sobie napomknąć? że komitet 
nnał dość pieniędzy na zakup broni i jeżeli  Ind , z ko­
łami m usiał  w ytrzyn  yw ac  ogień kartacz.owy, winą to by­
ł o  delegatów komitetowych którzy z b ez p r zy k ł  adnem nu -

krzyżujących się wypadków;  one jedne,  w ca­
l em znaczeniu pojęte,  zdołają w każdej dobie 
wskazać natn właściwy t o r ,  nadać kierunek 
pewny naszym sprawom, naszym usiłowaniom.

kraju  przez kra j , uznał śmy dl i nas je­
dno prawdziwe,  silne działanie; Ica j  więc nam 
jedynem nuluralnem polem,  w kraju  prawdzi­
wa, rodzima,  wszelka nasza siła. Czemkoluiek 
więc nadchodząca przyszłość światu obiecywać 
lub grozić może,  j kiekolw iek nas w niej cze- 
k iją koleje i d o l e ,  pamiętajmy,  że względem 
kr j ju  pierwsze n im  są obowiązki;

pamiętajmy że nieodmaw iając naszego w spół ­
czucia wszystkiemu co wzniosłem,  szlachetnem 
i prawdziwem,  my już bezwzględnie i bezwa­
runkowo ztiietn usiłowań naszych łączyć n e  
możemy;  pamiętajmy,  że już  czas nadszedł  żyć. 
n a m  n i e l v l k o  d u c h e m , ale i c i a ł e m  ; ż e  myśl 
Polski oczyszczona, wzniesiona łzami 1 k r w i ą  

półwiekowej  męczarni  domaga się urzeczywist ­
nienia, a to urzeczywistnienie tylko w kraju;

pamiętajmy że wszelkie odrodzenie tylko 
w pełni całego narodu nastąpić może i musi, 
że lud nam jedyną siłą i w nim cala przy­
szłość,  że w ięc przy nim i z nim w połączeniu,  
w jedności  stać musimy,  i dzielić wszystkie 
przygody.

Nikt zaprzeczyć nie zdoła, żc zadanie n a ­
s /e jest przedewszyslkiem organiczne i w e w n ę ­
t rzne; przeprowadzać w kraju społeczną refor­
mę, spi jać w' jedno ciało rozbite członki n a ­
rodu,  dożyc ia  i do wolności przywoływać tych 
wszystkich,  którzy w przeszłości naszej histo­
rycznej znajdują tylko wspomnienia niewoli i 
pod d ań s tw a ,  pojąć naledy i przejąć się leni

dołęs lw etn  dopełniali  w yd anych  im poleceń. Za czasów  

K onwencyi,  komitet paryski Zbawienia Publicznego, b y ł ­
by niezawodnie pod lyui w zgledeni dalekolepiej us łużony 111, 
ale też rozkazy swoje na czem innem opierał airżeli na sen-  
tymentalnein uczuciu obowiązku tam gdzie to uczucie z a ­
ledwie dopiero kiełkuje. Niedbalstwo to w sprowadzeniu  
broni wym awia nawet Mierosławskiego że w stanówr/ej  
chwili niepoknsif się o pochw ycenie  dyktatury i o prze ­
jęcie  całej odpowiedzialności  na siebie. Komitet um iał  

przewidzieć że wojna szczepowa Męski ty lko może za sobą 
pociągnąć, nie|»otralVł atoli odgadnąć że zgromadzenie  
obozów musi też. wojnę w y w o ła ć .  —  W  r. 1 818 na z ie ­
lni narodowej mieliśmy dwa kom itety ,  z lycli  jeden, p o ­
znański n i e w y wołując w y w o ł a ł  Wojnę ludową, w y w o ła w ­
szy j l  zn ikł  w obec w yp a dk ó w , n ieslanął pośród obozów ; 
drugi, komitet krakowski gdzie naśladowano rewolueve  
paryską chociaż nie b y ł o  Ludwika l ii pa do w yp ęd zenia ,  
gdzie rząd l ic z y ł  więcej członków aniżeli wojsko nnro Io­
wę ż o łn e r z y ,  rozprawiając i sejmikując na bruku krakow­

skim, przez n e lo ł ę ż n ę  postępowanie  swoje s ta ł  się muno-

1



co  b ę d z ie  w o lę  o g ó ł u  i p o  n o w e j  ju ż  k o le i  w ra z  
z c a ły m  n a r o d e m  d ą ż y ć  d o  u r z e c z y w is tn ie n ia  

n a jw y ż sz y c h  c e ló w ,  j e s t  p o w o ła n i e m  S z c z y tn e m ,  

k t ó r e m u  a b y  g o d n ie  o d p o w ie d z i e ć ,  n ie  za n a d ­
to  s i ł ,  c h ę c i  i p ra c y  w s z y s tk ic h .  1 n ie  s ą d ź m y  

a b y  chw  ila dz is ie jsze g o  r u c h u  e u r o p e j s k ie g o  

m o g ła  n a m  n a k ł a d a ć  o b o w ią z k i  w a ż n ie j s z e ,  ab y  

n a s  m ia ła  p o w o ły w a ć  d o  d z ie ła  o k a z a lsz e g o  i 
w yższego-  N i e — p o m ija ją c  naw e t  iż p rz e d e w s z y s t -  

k ie m  p o trz e b a  k r a jo w a  p o w in n a  nam i k ie ro w a ć ,  

iż ,  ab y  b y ć  na  z e w n ą t r z  t r z e b a  n a s a m p r z ó d  r o ­

zn iec ić  życ ie  i s i ły  w e - 'n ę l r z n e ,  zas tanów  m y s ę 
b liżej n a d  d ą ż n o ś c ia m i  c a łe g o  r u c h u  w E u r o ­

p ie ,  a w n e t  p o z n a m y  że p r a w d z iw a  o n e g o ż  c h a ­

r a k t e r y s t y k a  n ie  p o l i t y c z n a ,  le cz  s o c y a ln a ;  że 
g łó w n y  k i e r u n e k  w y p a d k ó w ;  w y r o b i e n i e  w k a ­
ż d y m  k r a ju  w e w n ę t r z n y c h  s to s u n k ó w ;  z a s to s o ­

w a n ie  ty c h ż e  d o  n o w y c h  p o ję ć  i d o  n o w y c ł i  

z a sa d :  u r z e c z y w is tn ie n ie  w lu d z ie  i p rz e z  lud  

w o ln o ś c i ,  ro zw ią zan ie  r z u c o n y c h  w ie lk ic h  z a ­
s a d n ic z y c h  p y ta ń  s o c y a ln y c h ;  —  że w ię c  i m y  
to  s tanów  isko  o b ie r a ją c  n ie  g r z e s z y m y  p rz e c iw  

chw  ili, le cz  o w s z e m  g o d n ie  j ą  o c e n ia ć  u m ie m y .

K r a jo w y m  w ię c  s to s u n k o m  p o św ię c a jm y  

c z a s ,  s i ły ,  p r a c ę  n a s z ą ;  -— n ie c h a j  n a s  in n e  

z a w o d y  s c h le b i a ją c e  m i ło ś c i  w ła s n e j ,  na  p o z ó r  

c h lu b n ie j s z e ,  ś w ie tn ie j s z e ,  n ie  o d w o d z ą  u d  r o ­

d z im e g o  p o la  n a s z e g o  d z ia ła n ia .  N ie  d a w a jm y  
s ię  ś le p o  u w o d z ić  w s p o m n ie n io m  m in io n y c h  
c z a s ó w ;  n ie  n a ś la d u jm y  n ie w o ln ic z o  c z y n ó w ,  

k t ó r e  ty lk o  w d a n e j  p o r z e  i w d a n y c h  o k o l i ­

c z n o ś c ia c h  m o g ły  o d p o w ia d a ć  p o t r z e b ie  ; —  

w ie d z m y  s e r c e m  i r o z u m e m  —  w ie d z m y ,  że dziś  

o jc z y z n a  n ie  w ż a d n y c h  le g io n a c h  , n ie  w c u ­

d z y m  o b o z ie  , n ie  p rzy  ż a d n y m  z n a k u  i p o d  
ż a d n ą  c h o r ą g "  ią —  łe c z  z l u d e m  na r o d z in n e j  

ziem i !

Poznań  12 Marca. (Koresp.) Pan ie  R e dak to rze ! 
Po długićj przerwie w  mojśj korespondencji — przer­
w ie  od nas obu niezawisłej — rozpoczynam ją zno­
wu. Nie będę się rozwodził nad tćm co się 11 nas 
w  tym przeciągu czasu robiło i s ta ło :  to jest nad w y­
borami. Różne w  tćj mierze były zdania i o p in ie : 
każde 1 nich miało pewną podstawę i to dosyć m o­
cną — bo inaczćj być też nie może w kraju gdzie 
tak anormalny stan i fałszywe położenie, jak to, w  któ- 
rem  się biedna nasza p row inc ja  znajduje. D e p u ­
towani Polacy na sejmie b e r l iń sk im ! . . .  deputowani 
Polacy, jedni z części księstwa do rzeszy niemiec­
kiej quasi - w cie lone j ,  drudzy z części tak zwanćj
polskiej  na sejmie berlińskim, to jest tak czysto
n iem ieck im , że na nim żadna kwestya choćby z da­
leka narodow ość polską dotycząca miejsca znaleść 
nie po tra f i , chyba że wystąpi jako p r o te s tacya  lub

wolnie  powodem iż 'm ia s to  bom bardow ano  że  wy pędzono  
e m i g r a c j ę  klora ledwo co o d e tc h n ę ła  rodz innem  pow ie­
t rzem ,Że  nareszcie  Ind z n o w u  krwią  i mieniem o k u p i ł  d o ­
brodzie j stwo kom ite tów i p rzy jem n o ść  sp ro w ad z o n y ch  z 

P a r y ż a  k lu b ó w .  W  o g ó le ,z ja w isk u  tem u  ujem nego ca łk iem  

w y p a d k u  z dodania  w ażn y ch  przec ie  sam y ch  w sobie j e ­
d no s tek  , dw o jak ą  p r z y c z y n ę  można n a z n a c z y ć ; p ierw ­

szą klórą  p o s t rzeg am y  zw aża jąc  że  w E u ro p ie  rewolu­
cy jne j  , k o m ite ty ,  rn d v ,  r z ą d y ,  m a ło  lub  prawie  nic j u ż  
dziś n iedz iafnją  , że h i s to ry a  bezp o ś red n io  w y rab ia  się 

p rz ez  inassy, że bul z w y k le  po ryw a  p rz y  " o d z c ó w  w brew  
ich chęc iom  a zw łaszcza  zam iarom  ; d ru g ą  p rz y c z y n ę  

w zględną  1 w y łą cz n a  nasze j  narodow ośc i  s p o ty k a m y  w 
z u p e ł n y m  a n ieszczęsnym  dla nas braku  ż y w io łó w  o r­
g an icznych  w Po lsce .  Duch polski,  w sku tek  d łu g ie g o  

uciem iężenia  narodu  , nic mogąc rozwijać  się w ed le  ro ­
d z in n y c h ,  w ła śc iw y c h  sobie  w arunków ,  w w y k s z ta łc o n e j  
zw łaszcza  warstw ie, c h ę lm e  cze p ia ł  się form z a g ra n ic z n y c h ,  

m ęd zy  któremi lg n ą ł  n a jb a rd z ie j  do spó łczesnych  f ran c u s ­
kich jako  do n a jp o k iew n 'e j s z y r h  swojej istocie. Silne

co najwięcćj p o p ra w ka   dosyć zdaje mi się prze­
m a w ia ,  aby się bez dowodzenia obeszło, że tak ci, 
którzy chcieli aby deputow anych nie wybierać, jako 
i ci co się za wyborami oświadczyli, ważne za so­
bą mogli mieć powody. Praktyczność przemogła: 
praktyczność wybierać kazała przez wzgląd na de- 
m arkacyą ,  ten czyn frankfurtski, przeciw któremu 
W. K Poznańskie jak długo istnieje i istnieć bę­
dzie protestować pow inno , oczekując chwili w kló- 
rćj całćj Polsce o ten gw ałt  się upomnieć przed są­
dem E uropy  wolno będzie. Zgoła protestowaliśmy 
w yboram i -  a deputowani nasi udali się do Berli­
n a ,  aby podobnoć nic innego uczynić nic m ó d z . . .  
jak znów protestować. W  Berlinie ważna zacho­
dziła kw estya,  gdzie zasiadać będą? czyli innomi 
s ło w y : czy mają się przyłączyć do jednego z nie 
mieckich s tronnictw  lub osobne zu pe łn ie , jakkolwiek 
szczupłe bo dwadzieścia trzy tylko liczące głosów, 
stanowić ko ło?

Sejm zaś berliński tegoroczny ten dziwny przed­
stawia fen o m e n , że całkiem do człowieka podobny, 
nie ma tylko praw ą i l e w ą —  centrum  znikło. W y ­
bór więc kom iczny— środka nie ma. Chybiło u lu­
bione m edium tenuere beati, — być może dla tego 
że nic ma w istocie szczęśliwych. Tymczasem p ra­
w a ,  jes t  jak się zdaje ultra  p ra w ą :  konstytucją
o k tro jo w an ą , uw aża jako za już obowiązującą — 
detnarkacyjną, za czyn dokonany (fait accom pli]  —  
ś m ia ła , dyskusyą o zasady w ywołuje —  lubo juk się 
przy w o tow an iu  o komisyą do ułożenia adresu  do 
tronu  pokazało większości jedenastu  tylko głosów 
d o s ię g a — Polaków  zaś w  ogóle, a deputowanych 
w  szczególe za kom piratorów  i anarch is tów  uważa 
i jako takich traktuje. Jakże więc z nią trzym ać?

Lewa, konsty tucją  z bgo Grudnia uważa za j e s z ­
cze nie obowiązującą  (ungii l t ig ) ;  w  razie gw ałto ­
wnej potrzeby, gotowaby może linią Scheferowską
a n a w e t  i P fu e lo w sk « j  p o ś w i ę c i ć ;  a le  n ie  j e s t  t o  j u ż

owa lew a, której się to wydaw ało  że jes t straszną  
lw icą ; (widzę żem samogłoskę w ypuśc i ł ,  racz sza­
nowny redaktorze omyłkę w  druku poprawić kazać) 
która nnjdemokratyczniejsze ogłaszała zasady, grozi­
ła wojną konstytucyjnym princypiom, a naw e t  po- 
źnićj, gdy siłą bagnetów  zwalczoną została, jak to ­
nący co brzytwy się chw yta ,  bój srogi wszelkim 
wypowiedziała pryncypiom rządowym, który wreszcie 
najzaciętszy wstecznik przymiotu śmiałości i odwagi 
odmówić nie był w  s tan ie ,  jakkolwiek wszystkie jej 
zamachy na niczćm się skończyły. Dzisiejszą lewicę, 
jeżeli nic nie śm ia łą ,  to już niezawodnie ostrożną  
nazwać można. Lubo dość silna, w aha s ię : spo­
tkania na polu zasad przyjąć nie chce ,  chyba przy­
muszona. Polakom podchlebia , nazywając ich do ­
brymi dem okra tam i: wszakże skąpa w obie tn ice ,  
widząc iż nie łatwoby j<:j kto uwierzył. Zresztą 
tkwi jój dobrze w  pam ięc i> owa Philipsa poprawka, 
w  zeszłym roku przez nią tak zwycięzko jednym czy

sk u p ia n ie  się francuskich s t ronnic tw  w czasie pokoju  i tw o ­

rzen ie  w ła d z y  w chw iłach n a jg łę b sz y c h  z ab u rz e ń ,  nęci ło  

P o laków  do  naśladow ania  p rz y ja zn e g o  im ludu , chociaż 
warunk i  w y w o ła n ia  tejże  sam ej fo rm y ,  w obu  narodach  
rdzen n ą  m iędzy sobą p rz ed s ta w ia ły  różnicę. F r a n c y a j e s t  

kra jem  gdzie  ż y w io ł  o rg a n iz ac y jn y ,  o t r zy m an y  w sp ad k u  
jeszcze  po R zy m ia n ac h ,  najsilniej  się między ludem ro z ­

w in ą ł .  K ilkunastu chłop* '° 'v u l icznych b ron iących  b .u ry -  
k a d y ,  w cale  się z sobą Bieznos/.ąc, mimowolnie ślepo u l e ­

ga w ła d z y  jed n eg o  p r? y w ° d zcy» ■ tak dalej  m oglibyśm y 
rozw inąć  d łu g ie  pasm o dowodów tej n ie s ły c h a n e j  siły 

dośrodkowej jak a  między w szy s tk iem i  k la s sa m i ,  w e w sze l-  

kich p o ło ż e n ia c h . spojnoŚ< k  ■ P01^  z jednoczenia ,  ..krze- 
pia każdy  ru c h  ludu francuskiego. C ale  inaczej dzie je  się 
w Polsce, gdz ie  siła odśrodkow a je s t  p ie rw szą  zaw adą  do 

pokonania  w każdem p rzed s ięw z ięc iu ,  gdzie  ż y w io ł  ro z ­

przężenia  n ieda  się w y t łu m a c z y ć  ani anarch ią  ani in d y ­

widua lizm em . Z a rz u t  anarchii  o którą p o w szechn ie  nas 

obwiniają j e s t  z u p e łn ie  n ie s łu szn y m ;  pod względem  or­
gan izacy jn y m  niedoroślrśmy naw et do anarch ii ,  w is to tnem

dw om a przeprow adzona głosami. J e s t ,  zdaje się, 
jćj przekonaniem i nie zupełnie może bezzasadnćm t 
chociaż się do tego nie przyznaje, iż ow e w spa­
niałomyślne wotuin  było najpotężniejszym do jej zgu­
by krokiem. Powtórzyć je  nie rada ,  bo kw estya ,  
gdzie o Polskę idz ie,  nie jes t dla nikogo, szczegól­
niej też dla N iem ców , owym końcem hojowym 
z któregoby podług przysłowia i spaść nie żal było. 
Przyznaj panie R edak to rzy  cóż tu z taką począć le­
w ic ą ?   Chwalebnie leż przeto i mądrze uradzili
nasi depu tow an i,  aby jakkolwiek małą zupełnie od ­
rębną (dopókąd tylko interes krajowy dozwoli) po ­
zostać polską partyą. Wszelkie kwestye na dw a po ­
dzielili gatunki: obojętne czyli niemieckie i żywotne 
czyli polskie: to jest które w  czćin bądź n arodo ­
wości naszej dotyczą. Takiemi mają być tylko te, 
które za takowe przez dwie trzecie deputowanych 
polskich uznanemi zostaną. W  nich wszyscy jedno-  
zgodnie głosować winni:  głosować przeciw w ięk­
szości nie w o lno ,  lecz można od głosowania się 
wstrzymać. W  tamtych zaś to jest niemieckich, każ­
dem u zostawiona dowolna opinia i w otum . Lecz 

nic przewidzieć się n i e d a :  w  krótkim jednak poka­
że się czasie czy stanowisko obrane utrzymać po- 
tiafią. Bowiem komisji wysadzonej do redakc j i  
adresu podają deputowani nasi ustęp księstwo P o ­
znańskie mający na celu. Jeżeli komissya odrzuci,  
czego spodziewać się m o ż n a , podadzą go w  Izbic 
podczas dyskusyi, jako poprawkę. P ra w a  i lewa 
wyraźnie wtedy dążności sw e względem nas okazać 
będą zmuszone i może tćm samćm stanowisko depu ­
tow anych polskich na resztę sessyi oznaczą.

Jakiemi zaś sposobami Niemcy tutejsi wszelkie 
usiłowania deputowanych polskich paraliżują; jak 
wtórują koncertowi który Frankfurt z Berlinem na 
pasmach naszych nieszczęść jakby na strunach od ­
g ryw a ,  czyli o tak zwanej ag itac ji  w  następującym 
doniosę liście . jj

A u s t r y a .
W iedeń  20 Marca. 29ty bulletyn armii zawiera 

sprawozdanie feldin. P uchnera  o bitwie pod Me- 
diasch, równie  jak o dobrym duchu  wojska i lojal­
nym sposobie myślenia włościan galicyjskich. — Dziś 
rano odbyła się egzekucja trzech m orderców  La-  
to u ra ,  przez powieszenie na szubienicy w  fossie 
m ias ta .—  Gazeta powszechna austryacka pod r e d a ­
kc ją  b. ministra S chw arcera  zakazaną została przez 
guberna tora  feldm. W e ld e n ,  z pow odu  zajętego 
przez nią nieprzyjacielskiego stanowiska, każdy krok 
rządu krytykującego i wynikających ztąd złych skut­
ków. Podobnież w zbronioną została sztuka p. t.: 
■-der F iirs t-  Keisera, którą już kilka razy przedsta­
wiono. W iadomości z Medyolanu przedstawiają ra ­
dośnie lojalne usposobienie ludności lornbardzkićj. 
Odezwa feldmar Radeckiego do wojska ogromny 
wznieciła w  niem zapał. —  W czoraj 4 ludzi niezna­
nych uderzyło na szyldwacha stojącego na lu re ik im

bowiem uie zaś n . ip lyw ow em  znaczen iu  tego w y r a z u ,  
anarch ia  oznacza ten s tan  gdz ie  każda jed n o s tk a  d z ia ła  na 
sw oją  r ęk ę ,  gdz ie  k ażd y  poczuw a w sobie zdo lność  do  
k ierow ania  losami n a ro d u ,  gdy  ty m czasem  w Po lsce ,  w ięk ­

szość popędliwiej niż gdz iekolw iek g a rn ie  się pod w ł a d z ę  
ale s tawiając  ją na cze le ,  n igdy nie um ie je j  u sz a n o w a ć ,  
zaw sze  pogląda n ań  z nieufnością, z zawiścią a n aw et  

z p o g a rd ą ,  dziś op rom ien ia  j ą  urok iem  nieograniczonej 
wziętości, n a za ju t rz  znudzona  w y dz iera  je j  s t e r  z d ł o ­
ni i o b e z w ła d n ia  n ieuzasadn ionym  o s t racy zm em  opinii .  
Co do in d y w id u a l izm u ,  mówiąc o narodzie  nie zaś o  
w y ją tk o w ej  k lassie ,  k tóra  od s iu  lat  w ła sn e m u  b y to w i  

sp ra w ę  o jc z y z n y  poświęca , ten  w sam obibnćm  pojęciu 
w y ra z u  n iep o s la ł  naw et na żadnej karcie dz ie jów  p o l ­
skich. Przeciwnie  —  j e d y n y m  żyw io łem  zdrow ej  części  
n a ro d u ,  ż y w io łe m ,  k tó ry  o k u p i ł  n ieśm ier te lność  Polsk i ,  
k tóry  w y w a lc z y ł  je j  w h is to ry i  tak w zn io s łe  s tanow isko ,  

k tó ry  jes t  osiowym w a ru n k iem  i rękojmią konieczności 
w y ja rzm ien ia  je j  i p r z y sz łe g o  b y t u ,  k tórego potęga o- 

s ta teczn ie  p rzy czy n i  się do rozwiązaniu  r e w o lu c j i  w spq-



szańcu; przedsięwzięto w  tej mierze ścisłe docho­
dzenie. — Cytadella Alexandra przy Kornorn miała 
być szturmem wzięta. [h o r .  l i t . ) .

Dzisiejsza gazeta W iedeńska zawiera tymczasową 
ń s ła w ę  gm inną,  na wniosek rady m inistrów wyda- 
h ą ,  której bliższy rozbiór wkrótce podamy; dalej za­
kaz w ydaw ania  gazety powszcchnój austryackiej,  
nakoniec wyrok na m orderców  Latoura  zapadły. 

T rzech  z nich W angler,  Jurkow icz i Brambosch ska­
zani na śmierć przez powieszenie, dwóch innych 
Kohl i Jobl na 20 lat robót fortecznych w  ciężkich 

kajdanach.
W iedeń  19 Marca. W iele  się tu  zajmują nade- 

szłą z Pesztu i K rakow a jednozgodną wiadomością 
p ryw atną ,  że zbierające się na granicach austryac- 
kich wojska rossyjskie, mają lakowe przekroczyć i 
nietylko w  W ęgrzech ale i w e  wszystkich miastach 
monarchii,  niewyjąwszy W iednia ,  stanąć załogą, przez 
co całe wojsko austryackie będzie mogło być uży- 
tćm do prowadzenia wojny w  W ęgrzech  i W ł o ­
szech. [Gaz. S z l) .

D w a dokumenta zwacają tu  na siebie powszechną 
uwagę. Pierwszym jest podobne do protestacyi o- 
świadczenie 33 depu tow anych ; drugim odpowiedź 
deputowanego Pinkasa podsekretarzowi stanu Hel- 

fertowi.
M e d y o la n  13 Marca. Marszałek Radetzki wydał 

wczoraj następującą odezwę do w o jsk a :
-Żołnierze! W asze najgorętsze życzenia są spełnio­

ne, nieprzyjaciel wypowiedział nam zawieszenie b ro ­

ni. Jeszcze raz wyciąga on rękę po włoską ko rony  
lecz niech się dowie że fi miesięcy czasu w  niczem 
waszej wierności, waszej odwagi,  waszego przywią­
zania do waszego Cesarza i króla, zmienić nie zdo­
łało. Gdyście z m urów  W erony  wyruszyli i spie­
sząc z zwycięstwa w  zwycięs tw o, nieprzyjaciela w  
granice jego wypchnęli, dozwoliliście mu zawiesze­
nia b ron i,  bo chciał wejść w  układy o pokó j,  jak 
m ów ił;  lecz natomiast uzbrajał się on do nowej w a l­
ki. Pokój któryśmy mu szlachetnie ofiarowali w y­
musimy na nim w  jego własnej stolicy.

-Żołnierze! W alka  nie będzie d ługa ;  jeslto  ten 

sam nieprzyjaciel którego pod Sanla Lucia, pod Som- 
m a Cam pagna ,  pod Custozza, pou k o l ta  i P° 
mami Medyolanu pokonaliście. Bóg jest z nami, 
nasza sprawa jest sprawiedliwa. Dalej więc żołnie 
rze !  Raz jeszcze stańcie z waszym sędziwym w o ­
dzem do walki i zwycięstwa, niech będę świadkiem 
waszych dzielnych czynów, a ostatnim radosnym ak- j 
tern mojego długiego życia żołnierskiego będzie gdy 
w stolicy przeniewierczego nieprzyjaciela będę mógł 
ozdobić piersi moich mężnych towarzyszów broni, 
zasłużoncmi krw aw o i słynnie oznakami ich w a le ­

czności.
Naprzód więc żołnierze! Do T u ry n u ,  takie hasło 

nasze , tam pokój znajdziemy. Niech żyje Cesarz! 
-Niech żyje ojczyzna!- R a d e tzk i  fcldm.

  W a le c z n y  m arszałek  R adetzk i przyjął w czo ra j

łeczeńslwie, żywiołem tym od dziesięciu wieków zlo- 
ą nicią przetykającym pasmo dziejów polskich , jest 
przymiot wstrętny indywidualizmowi, jest poświęcenie 
hez granie, jest duch braterstwa i bezprzykładnej miło­
ści dla idei ojczyzny. Gdyby ten zapał ku sprawie, gdy­
by la każdochwilowa gotowość do poświęcenia , dały

1 • . • i vch sobie biegnnacli władzyosadzie się na odpowieun)tu o .y
i posłuszeństwa, reszta trudności w wyswobodzeniu a
co w iększa  w ukonstytuowaniu Polski, zajęłaby podrzę­

dne tylko stanowisko. , .
Dalsze widoki autora, a m i a n o w i c i e  rozwiń ęle na kar

cie 1 9 8  i następnych, przypominają poniekąd | . 1 po 
wstania Mierosławskiego z roku t 8 . |6  i Ścią„nięcui pod 
Piotrków 5oo 0 0 0  powstańców. Byłby się onuca  bez 
żadnej ochyby, gdyby część Polski skreślona o  ̂  ̂
logicznej karcie, żadnych panów nie imała, bib y } 
kto tych co w niej przewodzą uśpił chloroformem pizy 
najmniej na Irzy miesiące. Pominicm nawet środki do 
utrzymania tak wielkiej massy ludzi,  której na jedni 111 

jl iejscu niebyłby pewnie zdołał zgromadzić Napoleon.

przybyłego świeżo sardyńskiego jenerała, który śmiał 
mu proponować aby się tymczasowo cofnął z armią 
swoją po za rzekę Oglio. Marszab k odpowiedział 
że Auslrya w  'I urynie pokój zadyktuje, co obecni 
jenerałowie radosnym potwierdzili okrzykiem. P r o ­
klamacja marszałka niepodobne do opisania sp raw i­
ła wrażenie na wszystkich narodowościach armii. 
Nowo uorganizowany pułk włoski arcyksięcia Al­
b rech ta ,  tudzież bataliony włoskich grenadyerów  
Haugwitz i G eppert żądały aby ich w pierwszej za­
raz bitwie uży to ,  na co marszałek zezwolił Wre 
czwartek większa część armii z okrzykami radoścj 
wyruszyła z Medyolanu. Marszałek udał się za nią 
z całą główną kw aterą  ku Lodi. W Medyolanie po ­
zostało 8 ,000 ludzi i 160 armat. Municypalność i 
rada gminna prosiły marszałka aby dla zabezpiecze­
nia się od proletaryatu  zezwolił na jednę sztukę b ro ­
ni w  każdym domu. Marszałek odpow iedz ia ł ,  że 
sprowadzi z okolic żandartneryą dla zabezpieczenia 
dobrze myślących i że ich żądaniu zadosyć uczyni; 
przyczćm dodał że własny interes miasta wymaga 
aby dało dowody swej lojalności. Z Brescii i W i-  
cenzy wojsko już także wy maszerowało. Kastelle 
obsadzone są wojskiem cesarskióm a miasta zatknęły 
cesarską chorągiew. Gubernium  Lombardzkie p rze­
niosło się do Cremy. Od granicy sardyńskiej dono ­
szą, że K arol A lbert w  rozpaczliwćm znajduje się 
położeniu. 1 2 go był on w e własnym zamku strze­
żony i podpisuje wszystko co mu przedstawiają r e ­
wolucjoniśc i.  rGaz. w ied .)

P raga  16 M arca. Czescy byli deputowani na sejm 
w  Kromieryżu wydali następujące oświadczenie :

»Gdy głębokie zachwianie wszystkich w ęzłów za­
ufania i rozprzężenie stosunków  społecznych, które 
już od dawna w e wszystkich częściach monarchii 
się ob jawiało ,  w  dniach marcowych roku zeszłego 
przyszły do wybuchu, a sprawiedliwy monarcha po­
znawszy wielkość niebezpieczeństwa i nagłość zapo­
b ie ż e n ia  m u ,  w  z w o ł a n i u  se j rn u  k o n s t y t u u j ą c e g o  j e ­
d y n y  w i d z i a ł  ś r o d e k  l e g a ln y  u c z y n ie n ia  z a d o ś ć  n ie -  

o d b i ty m  wymaganiom —  w tedy oczekiwania i żąda­
nia ludów  od sejmu do tego były skierowane aby 
on zachwiane przyw rócił  zaufanie, sby węzeł łączą­
cy różnoplemienne ludy, przez wolny rozwój ich na­
rodowości umocnił i aby nadał rządowi potrzebną 
siłę i ś rodki,  do skutecznego s tawienia czoła lak 
w ew nętrznem u jak  i zewnętrznemu nieprzyjacielowi 
państwa.

Sejm również musiał poznać ten obowiązek iak 
i drogi którem i do osiągnienia wskazanego celu 
miał dążyć. Te drogi wytknięte były w  jego zdaniu; 
mianowicie w  spokojnćm i dojrzałem rozważaniu  
praw  organicznych, mających znaleść w  konstytucji  
podstaw ę swą i sankcją i w tejże, tak wolności jak 
i potrzebom narodowym ludótf n iezawodne d ać r ę ­
kojmie; dalćj w  ugruntowaniu w e  wszystkich lu­
dach tego przekonania , że jedynie od utrzymania 
ścisłego związku ze zbiorową m onarchią ich także

Tu i i i i m  zapylać wypada, czy naczelnik Polski o 
którym nasz a-ilor marzy, spasc ma j a |j j ells ex ma­
china .7 Radzibyśmy się zapoznać z praktyczną stroną 
lego inożebnego wypadku. A przecie anlor na chwilę 
wprzódy powiedział, że żaden kongres, żaden układ, 
żadne popleeznietwo Franryi lub Niein|PC  ̂ nje wyswo­
bodzą Polski. W ięc chyba cud jaki zrządzi, że się 
znajdzie ku temu siła i kierujący nią naczelnik. Lecz
dalćj wirtzim , ż e  będzie rewolucyjny trybunał,  który
naw et obojętność polępić ma jak zbrodnię. To jest idea 
nie genialna, nie nowa — lecz mała kopia francuskiego 
konwentu. Co się lyczy naezclfika samego, mieliśmy 
kilku w naszych powstaniach. Gdy w r. t j g j  stanął na 
rynku Krakowskim Kościuszko, wiedział lud cały czego 
się mógł pu spodziewać. Wziął więc za kosy ‘
poszedł pod Racławice. Nic dopiął wzniosłego celu
Kościuszko; lecz upadając w krwi własnej pod Macie­
jowicami, Otoczył chwałą Polski skonanie. Inny był 
koniec powstania w roku *831 . Kościuszce brakło dziel­
nego wojska z roku owego, - a temu wojsku Kościuszki,

dobro zależy, nakoniec w nieodmawianiu rządowi 
żadnych środków jakich tenże do odwrócenia tak 
wewnętrznego jak i zew nętrznego  niebezpieczeństwa 
nieodzowmie potrzebował.

Mógłże jednak parlament Austryacki dążyć do te ­
go celu z tym pośpiechem z jakim postępować m o ­
gą ciała prawodawcze narodów  od kilku generacyj 
z tym politycznym torem obznajmionych? Mógłże on 
niewzruszenie zmierzać do tego celu gdy ani żaden 
przewodnik, ani żadne wsparcie przy jego boku n ie­
s ta ło ,  gdy rozruch i wojna domowa kilkakrotnie 
prace jego zakłócały, a ramię władzy wykonawczć 
albo bezsilnie opadało, albo ściśnione było dyk ta tu ­
rą wojskową ?

Sejm wszelako przed żadnem zadaniem, przed ża­
dnym nieusuw ał się obowiązkiem s woi m;  wszel­

kich dołożył on usiłowań aby z najskrupulatniejszą 

sumiennością odpowiedzieć oczekiwaniom ty c h , co 
go mandatem swym zaszczycili; ludy Austryi zbli­
żyły się w  nim naw za jem , a ich zastępcy nieraz 
dowiedli że gotowi są do każdej ofiary jakiej tylko 
zbiorowa ojczyzna wymagaćby mogła.

Sejm też w największej rozciągłości złożył te o- 
fiary do dyspozycyi rządu, gdy o to chodziło, aby 
rząd ten siłę rozwinął i naprzeciw swoich nieprzy­
jaciół potężnym się okazał.

Choćby sejm nic innego nie był dokonał jak że 
uwolnił z ciężkich więzów kilka milionów włościan 
i wyniósł ich do godności obywateli ,  to już za ten 
czyn je d en ,  spłynęłoby nań b łogosław ieństwo i to 
w ew nętrzne uczucie, że tym sposobem zapewnił oj­
czyźnie spokojność, porządek i jedność ,  oraz miłość 
i wdzięczność jćj najlepszych synów. Wszakże i dzie­
ło  konstytucyjne ukończone już było w  projekcie, już 

przejść miało w  drugie stadium swego rozważenia, 
i wszystkich silne owładnęło uczucie iż przedewszy- 
stkiem cel, przedewszystkiem całość mianą być w in ­
na na oku ,  że uw aga  nie powinna zwracać się na 
szcze g ó ły ,  że d z ie ło  konstytucyjne s p i e s z n i e ,  choćby 
z p e w n e m i  niedostatkami przyjść winno do skutku. 
Trudniejsza więc część drogi już była przebieżona, 
p rawa zasadnicze w  znacznćj części uchwalone, i nie 
pozostawało już do dyskussyi głębokich kwestyi za­

sadniczych, przy których zakres teoryj dotkniętym 

być może i musi. O to więc teraz chodziło, aby 

położonym zasadom konsekwentne upewnić zastoso­
w anie  i w  tćm samćm silnie związaną organiczną 
ugruntow ać całość.

W  tćm, sejm ustawodawczy uległ losowi rozw ią­
zania go manifestem cesarskim, zwiastującym nada­
ną konstytucją. Missya sejmu tein samćm ukończo­
n a ;  lecz do członków jego należy wpoić w tych co 
mu ją powierzyli, to przekonanie że swego zadania 
niezapoznali, że niczego w niem niezaniechali , że 
rządowi żadnego środka do osiągnienia celów  jego  
nieodmówili.  Konstytucya m ogła ,  a naw e t  z u w a ­
gi na duchu jaki ożywiał zgromadzenie, musiała być 
w  kilku tygodniach sankcyi monarszćj p rzedstawio-

Gily w roku i 8 ł 6  na tenże rynek Krakowski wystąpił ów 
czesny naczelnik czyli dyktator, wszyscy ciekawie py­
tali: co on za jeden i zkad nabyi’ prawa do n a c z e l n i ­

ctwa które Kobie p r z e w ł a s z c z a .  Jeden z  obywateli 
mógł na to pytanie dać d o s t a l e c z n ą  odpowiedź; bo mu 
na godzin kilka przed o g a r n i ę c i e m  władzy najwyższej 
pisał dyktator r o z p o r z ą d z e n i a ,  tyczące się kor i kapło­
nów w dobrach, k t ó r e m i  w jego i m i e n i u  zarządzał. Ten  
sam naczelnik o g ł o s i ł  podobne prawo jakie p. C h o j e c k i  

projektuje. Wszystko c o  t y l k o  tchnęło oporem, nieu- 
legnniem. n a w e t  o b o j ę t n o ś c i ą ,  miało być śmiercią k a ­

r a n e  _  był ' t r y b u n a ł  rewolucyjny, lecz n i m  011 zasiadł, 
już n a s z  D y k t a t o r  przesuwał się na k o l e i  żelaznej ku

Dreznu.
I mv wierzymy w Polski zmartwychpowstnme. Lecz 

tajemnica tego wypadku i czynów, które go popchną do 
przyszłych dziejów, jeszcze na łonie Boga spoczywa.
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na. Gdyby władza wykonawcza miała była udział 
w  dotyczących jej ro z p ra w a c h , gdyby zaufanie 
i o tw artość ,  o w e  główne w arunki współdziałania 
do wspólnego c e lu , były oznaczyły stanowisko tćj 
władzy naprzeciw  p raw odaw czego  zgrom adzenia, 
gdyby s łow a p rogram atu  ministeryalnego stały się 
były kiedykolwiek praw dą, w  tedy chwila ukończe­
nia dzieła tego stosownie do życzeń powszechnych, 
wcześniej nierównie byłaby nadeszła.

Program ministeryalny z d. 27 Lislopada z. r. za­
pewniał sejmowi przedstaw ienie projektów w yna­
grodzenia własności gruntowćj za zniesienie stosun­
ków p o d d ań c zy c h , urządzenia stosunków gminnych, 
reorganizacyi sądow nic tw a ,  u regu low ania  instytucyj 
pocztowych, i prawa stowarzyszania się; dalej u rzą­
dzenia gwardyi narodowej i innych, gospodarstwa 
krajowego i dobra ludu zldiska dotykających przed­
miotów. Lecz żaden z tych projektów  nie był sej­
mowi przedstawionym. — Ograniczony na sobie sa­
mym , i od czterech miesięcy odłączony od s tano­
wiska na którein wyższe uks/.ta łcenie, intelligencya 
i przemysłowość w e wszystkich gałęziach działalno­
ści czynniejsze rozwija życie, mógł sejm jedynie w ła-  
snemi rozporządzać siłami.

Jeśli leżało w  zamiarach rządu zawiązanie wspól­
nego węzła wszystkie części monarchii obejmujące­

go, i n ie rozerw ane umocnienie związku tego w  kon- 
stytucyi, sejm byłby zamiary takie radośnie powitał; 
lecz do chwili wydania m anifestu ,  nieznał on ani 
zamiarów rządu, ani dróg jakie sobie on wytknął. Gdy 
jednak stolica, ran jej zadanych jeszcze niczgoiła, 
gdy te rany na wszystkie funkcje  żywotne serca i 
o rganów  wielkiego państw a boleśnie w pływ ają ,  u- 
czuł to sejm z ża lem , iż nie jes t w  jego możności 
zaradzić temu skutecznie; uczuł że najwyższy inte­
res monarchii i dynastyi wym aga nieodwłocznćj po ­
m ocy, i że jćj skuteczność n iepowinna być ud a re ­
mniona  goryczą lub  zgubnćrn  zaś l epieni em.  W s z e ­

lako członkowie sejmu ożywieni są tern zaspokaja- 

jącćm uczuciem, że i tego wielkiego interesu z oka 
niespuścili i ufają że ich komittenci uwolnią ich od 
zarzutu jakoby w  poważnem i godnem pojęciu tćj 
spraw y cośkolwiek zaniedbali lub opuścili.

O tw artość  obowiązkiem jest wolnego m ęża ,  naj- 
świętszęm obowiązkiem zastępstwa lu d u , jes t ona 
zarazem istotą i duszą konstytucyjnego życia. S a­
me naw e t  błędne pojęcia środków  rządowych i o- 
parte na nich skargi gdy są bezzasadne, w zm acnia­
ją  raczej rządy aniżeli je osłabiają; uzasadnione zaś 
skargi prędko otrzymują zadość uczynienie.

Członkowie rozwiązanego se jm u ,  którzy w n in ie j -  
szćm oświadczemu składają wyraz najgłębszego prze­
konania i silnego uczucia obow iązku , będą i na przy­
szłość, acz pozbawieni swego m andatu ,  zalecać 
współobywatelom swoim pokój, jedność i prawność, 
tak jak dotąd jako mający, udział w  p raw odaw stw ie ,  
do osiągnięcia tych ce lów , wszelkich dokładali usi­
łowań. Tak okażą oni czynem , że rząd wspaniało­
myślny innemi rozporządza środkami niż kalać lo j a l ­
ny sposób mnślenia brudem  niezasłużonych podej­
rzeń i że dla nadania powagi cesarskim postanow ie­
niom niepotrzcbuje uciekać się , |0 siły wojskowej.

Oby wytknięta przez nas d roga ,  ojczyznę zbawić 
zd o ła ła !

(Podpisani): H ornbos te l ,  Rieger, Stradal, Schmitt,  
I law e lk a ,  D eym , J o n a k ,  H a lle r ,  P inkas ,  Palacky, 
Szabel,  P fre tschne r ,  M ath is ,  Rosypal, M iser ,  S tro ­
bach, Klaudy, Pillersderff, Skoda, K uczera ,  Kaubek, 
F lora ,  Cerne, P razak ,  Rrazdil, O h c ra l ,  Reymersho- 
fer, K ow arz,  Honig, Paw eck  i Schediwy.

P r C l”  a  18 Marca. p .  Hawliczek, redak to r  dzien­
nika " Na rodni nowiny,, j nta |}yg w ezwany przed 

sąd drukowy, za umieszczony w  N. 62 tego dzien­
nika komentarz nad nową konstytucyą. W e d łu g  
prywatnych wiadom ości z Wiednia, m inister S tadion

miał oświadczyć, że -L ipa Słowiańska nie będzie 
*rozwiązaną., , (K orr . austr .)

Zagrzeb  12 Marca. W zburzenie z pow o d u  nada- 
nćj konstytucji jes t  tu ogromne. Z drugiej strony 
objawia się głośno i bez ogródki gniew i narzeka­
nie o taką zapłatę za strumienie krwi przelanej. Rada 
Banatu  wydała naglące w ezw anie  do Bana, aby na­
tychmiast przerwany sejm krajowy rozpisał. K om - 
missya konstytucyjna nadaną konstytucyę o ile K ro-  
acyi dotyczy, odrzuciła. Przeciw ko podziałowi po ­
granicza wojskowego energicznie zaprotestowano 
i dążności centralizacyjne s tanowczo potępiono. 
Tak biskup zagrzebski i dy rekcja  poczty otrzymały 
w pros t  od ministeryum (bez pośrednictwa rady Ba­
natu) rozkazy, a konstytucja  tylko w  języku nie­
mieckim została ogłośzona. Nie wiemy doprawdy, 
czy nas gw ałtem  chcą zmusić do o tw artego  oporu, 
gdyż ze wszystkich stron poddmuchują ogień. —  
Obawiam y się, aby ta chętka centralizacyjna gorz­
kich nie wydała owoców. —  Niech ministeryum 
pam ię ta ,  że 200,000 I i ro a tó w  i S erbów  w  wojsku 
austryackićm służy i że wojska włoskie w  Czerwcu 
roku  zeszłego ła tw o się mogły przez Lom bardyą 
przedrzćć do D alm acji.  (,$lnv-Centr.)

Ni  d e r l a n d y .
W  tćj chwili odbieramy wiadom ość z Antwerpii 

telegrafem elektrycznym, że w  nocy z 12 na 13 
w  T ilburgu um arł  król holenderski. Wilhelm II. 
urodził się 6 Grudnia roku 1792. Na tron wstąpił 
7 Października 1810 roku po złożeniu przez ojca 
jego korony, Wilhelma 1., zmarłego w  roku 1843. 
W ilhelm  II. ożenił się w roku  1816 z wielką księ­
żną rossyjską, A nną ,  córką cesarza Paw ła .  Z mał 
żeństwa tego miał król troje dzieci, z których W il­
helm Alexander, następca tronu, urodził się w  roku 
1817, ożeniony r. 1839 z córką W ilhe lm a I . ,  króla 
w ir tem berskiego.

A n g l i a .
Londyn  l a  Maja. Dziennik Times w  następujący 

sposób roztrząsa kwestyą państw  naddunajskich:
* P ierwszćm  w rażeniem , jakie ostatnie wystąpie­

nie Rossyi w  księstwach naddunajskich na p. Stratford 
Canning w yw arło ,  była wielka obawa. Nie potrzeba 
było jego przenikliwości i doświadczenia, aby ujrzeć, 
że nigdy jeszcze skuteczny związek m ocars tw  eu ro ­
pejskich zapewniający całość i niepodległość Por'.y 
Otomańskićj nie był tak bezsilnym do stawienia 
oporu. —  F ra n c ja  i pańs tw a niemieckie sparaliżo­
wane były strasznemi wew nętrznem i rew oluc jam i.  
Austrva, która nad Dunajem bezpośrednio jes t  inte­
resow ana ,  i najbliższe miała środki in te rw encji ,  
rzuconą była przez w łasne położenie w  ściślejszą 
zależność od Rossyi, do czego jeszcze oziębłość A n­
glii nie mało się przyczyniła. —  Rząd angielski, 
który sam jeden utrzym ał się przy środkach dzia­
łan ia ,  pragnął pokoju ‘ usiłował zapewne uniknąć 
w  tern przesileniu tego wszystkiego, coby mogło 
nosić cechę sporu z jedynym rządem w  Europie, 
który rów now agę  sw ą utrzymał. —  Wszystkie te 
okoliczności czyniły w idocznem , że cesarz rossyjski 
mógł politykę swą dalej prowadzić bez żadnćj o b a ­
wy mogących zajść następstw, od k tóregokolwiek 
innego m ocarstwa Turcy zatćm tern więcćj się nie­
pokoili w nioskam i,  do czego ta polityka zmie­
rzać mogła. — Ton wszakże rossyjskich ministrów  był 
zawsze jeszcze umiarkowany, ograniczali się om na 
przytłumieniu ruchów rewolucyjnych w  M ołdawii 
i Wołoszczyznie, do czego zdaniem ich mieli p ra ­
wo —  i obowiązali się żadnej stąd nie żądać ko­
rzyści te rry tor j  alnćj. — Taki był stan rzeczy w le- 
cie i jesieni roku zcszłe80 ' Później wszakże p o ­
seł angielski otrzymał ins trukc je  występowania z w ię ­
kszą silą, czynienia energicznych przedstawień i spo­
w odow an ia  rządu tureckiego do stawienia oporu

północnemu m o c a rs tw u .— Nie ma w ątp l iw ośc i ,  że 
Lord Palmerston działał w tym względzie w  duchu 
stałćj polityki naszego kra ju ,  oświadczając swoje 
n iezadowolenie ze stanowiska jakie Rossya nad D u ­
najem zabrała ; obowiązkiem jego było zdanie to 
objawić, założywszy, że byłoby w sparłem  taką poli­
tyczną kom binacą ,  którahy interesom i zasadom 
nielylko Anglii ale i całej E uropy  potrzebną n a d a ­
wała powagę. —  Na nieszczęście pokazuje rezultat,  
że Rossyanie nie mają zamiaru cofnąć się choćby
0 krok jeden ze swego stanowiska, a nasze s tosun­
ki do innych m ocarstw  kontynentalnych nie są ta ­
kiej natury, aby nam jakiekolwiek nastręczały środki 
wspierania lu rcy i  przeciwko lego rodzaju n a d ­
użyciom. W pewnych granicach, mianowicie pod 
słusznym pozorem i zwolna uskutecznione posu ­
w anie się Rossyan nad D una jem , jest wypadkiem, 
któremu nie ła tw o inaczej zapobiedz lub mu się 
oprzeć ,  jak tylko za poląezonćm postanowieniem 
całej Europy. Nie podzielamy wszakże zdania, 
aby rząd rossyjski, którego siła wojskowa dzielną 
jest niewątpliwie, miał w obecnćj już chwili zamy­

ślać o urzeczywistnieniu pewnego wielkiego planu 
na wschodzie. —  Matervalne przeszkody w yprawy, 
którahy na wałach Konstantynopola koniec wzięła
1 uroczyslem Te Denni w kościele śtćj Zofii o b c h o ­
dzoną być mogła, zmniejszają się n iewątpliwie przez 
zaburzenie pańs tw  Europy, lecz moralne trudności 
wzrosły ogromnie. —  Cesarz rossyjski dałby tym 
sposobem hasło do krwawej wojny i powszechne 
wzburzenie do najwyższego doprowadziłby stopnia.

( G aligna n t ' s  )

W ł o c h  y.
R zym  7 Marca. W  chwili oddania do druku, d o ­

wiadujemy się, że Zgromadzenie zadecydowało w  ko­
mitecie na tajnem posiedzeniu, a to po bardzo b u ­
rz l iwej  dyskussy i , .  udzielić tryum w iratow i władzy 
nieograniczonej w  celu ra tow ania  ojczyzny sTodkaini 
jakie uzna za najlepsze. Tym sposobem ustaną bcz- 
przestanne in terpe llacye , utrudniające pochód intc- 
ressów. Nic w iadom o wszakże, czy na posiedzeniu 
publicznćm postanowienie to kom itetu  będzie po ­
twierdzone.

—  Dnia 6 Marca w ieczorem lud rzymski odbył 
wielką dem onstrac ją  na cześć p. Mazziniego. N ie­
zmierna ilość ludu udała się przed okna hote lu ,  
w  którym się zatrzym ał, wydając najhuczniejsze 
okrzyki. Mazzini wyszedłszy na balkon i złożywszy 
podziękę t łum owi za przyjęcie jakiego dozna ł,  m ó­
wił długo o potrzebach W'łoch, o konieczności zgo­
dy i ufności jaką pokłada w Najwyższym, który nie 
na to s tworzył ludy, by służyły despotom za igrasz­
k ę ,  lecz aby używały dobrodziejstw z wolności.  
M owa ta  była często przerywana oklaskami.

W iadom o że Mazzini jes t  apostołem m yśli unii 
Y\ łoch. Otrzymał on już pierwszy tryum f w  środ ­
kowych W łoszech , spow odow aw szy  dekret Z g rom a­
dzenia ustaw odaw czego zlania się Toskanii z R zy­
mem. Będzie on usiłował nadal doprowadzić przy­
łączenie się P iem ontu  i Neapolu. Przywięzuje on 
w ięcej wagi do zniszczenia tych dwóch rządów kon- 
stytucyjnych, aniżeli do wojny z A ustryą ,  i(/ e/  t,.j 
poświęca on n aw e t  niepodległość. Czytamy w  dzień • 
likach  rzymskich w iadom ość ,  iż tworzy się we 
M łoszech wielkie s t ro n n ic tw o ,  chcące Mazziniemu 
oddać dyktaturę.

Obyw ate le  G uiccm li ,  Filip Comeratn i Józef Ga- 
bussi pojechali do Toskanii z dekretem, przyłączają­
cym takową do Rzymu. [Iinlep.)
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